Szanowni Państwo

Witam wszystkich na jubileuszu 20-lecia PSM I st. im. Ireny Pfeiffer w Wolsztynie

Szanowni Państwo dzisiejszy dzień jest wyjątkowy. Szkoła nasza obchodzi jubileusz          20-lecia. Jest to czas oceny, podsumowań, ale ja pozwolę sobie na osobistą historię o tej szkole.


Kiedy w roku 1994 przyjechałam do Wolsztyna zobaczyłam wielki, żółty budynek przy ulicy 5 stycznia. Miasto było piękne, czyste, kwieciste, urokiem swoim chwyciło mnie bardzo za serce. Ówczesnym dyrektorem filii w Wolsztynie, bo szkoła nie była samodzielna,

był Zdzisław Barski. Poinformował mnie o tym, że formuje kadrę do pracy w filii i potrzebuje  nauczyciela fortepianu i chóru. Zgodziłam się na pracę. Szkoła istniała już od 1992 roku - była szkołą filialną Nowotomyskiej Szkoły Muzycznej I st. Obiekt posiadał do dyspozycji

5 pomieszczeń. Dzięki staraniom ówczesnego burmistrza Jana Koziołka powstała filia.         W roku 1992 naukę rozpoczęło 89 uczniów w klasach: fortepianu, skrzypiec, akordeonu, gitary, fletu, klarnetu, waltorni i trąbki.


W szkole pracowało 13 nauczycieli. Sprawami kadrowymi i księgowymi zajmowali się pracownicy w szkole w Nowym Tomyślu.


W  kolejnych latach powstawały nowe klasy instrumentu – powstały klasy perkusji, wiolonczeli, saksofonu i puzonu. Rada Rodziców była podstawowym organem wspierającym działalność szkoły przede wszystkim w zakresie zakupu instrumentów i pomocy                    w działaniach  samorządu uczniowskiego.


Zatrudniając się w szkole filialnej w Wolsztynie z wielkim oddaniem                            i zaangażowaniem oddałam się pracy z chórem i klasą fortepianu głównego i dodatkowego. Szkoła i Wolsztyn  stały się dla mnie nowym domem. Wspominając pierwsze lata pracy         w wolsztyńskiej szkole od początku obserwowałam serdeczność, uśmiech i zgraną i oddaną kadrę nauczycieli i pracowników szkoły. Choć mieliśmy skromne warunki pracy, małe instrumentarium, nie ustawaliśmy w pracy z uczniami nad osiągnięciem jak najlepszych wyników na konkursach, koncertach i przeglądach


W roku 2001  Minister Kultury i Dziedzictwa Narodowego po podpisaniu porozumienia ze Starostwem Powiatowym wyraził zgodę na utworzenie samodzielnej Państwowej Szkoły Muzycznej I stopnia w Wolsztynie.


Na bazie istnienia filii powstała samodzielna szkoła. Do konkursu na stanowisko dyrektora stanęła pani kierownik filii Grażyna Masłowska. Została pierwszym dyrektorem samodzielnej PSM I st. w Wolsztynie. 


Pani dyrektor przygotowała koncepcję rozwoju szkoły – pozyskaliśmy nowe pomieszczenia - razem 19. Uczniowie zaczęli zdobywać zaszczytne miejsca laureatów  konkursów regionalnych i ogólnopolskich. Oczkiem i wizytówką szkoły stała się orkiestra szkolna i chór. Coraz więcej uczniów rozpoczynało i kontynuowało naukę w szkołach średnich i Akademiach Muzycznych. Razem z Panią Dyrektor Masłowską obchodziliśmy jubileusz 10-lecia szkoły. Były to lata w których prężnie działała Rada Rodziców. Z jej  środków kupowano i naprawiano instrumentarium szkolne. Rada Rodziców przeprowadzała sukcesywnie remonty w poszczególnych salach lekcyjnych i była wraz z kadrą organizatorem zabawy karnawałowej, która odbywa się do dnia dzisiejszego.

 
Środki Rady wspierały również działalność Samorządu Uczniowskiego. Były to wyjazdy na konkursy, przesłuchania, koncerty, wyjazdy do opery oraz organizacje różnych działań takich jak zabawy szkolne, konkursy wewnątrzszkolne i inne.   


Pani dyrektor bardzo chciała uczestniczyć w dzisiejszej uroczystości, jednak ciężka choroba nie pozwoliła doczekać tej chwili. Miesiąc temu, dokładnie 22 października uczestniczyliśmy w jej ostatniej już drodze. Pozostanie w naszej pamięci jako świetny pedagog, człowiek czuły na ludzkie problemy, zawsze serdeczny, pełen taktu i pedagog nauczyciel całym sercem oddany naszej szkole. Pragnę abyśmy muzyką ,,Pejzaż bez Ciebie” oddali hołd św. Pani Dyrektor. 

Rok 2005 był dla mnie bardzo trudny, odejście pani Grażyny i pełnienie przeze mnie obowiązków dyrektora było dużym wyzwaniem. 


W roku 2006 przystąpiłam do ogłoszonego konkursu na dyrektora szkoły muzycznej w Wolsztynie; miałam już skonkretyzowane marzenie i wizje wolsztyńskiej placówki. Ważnym priorytetem była dla mnie kadra nauczycielska – ciągle doskonaląca się i uzyskująca  kolejne stopnie awansu  zawodowego nauczycieli, a jak kadra, to również realizacje dydaktyki z uczniami na jak najlepszym  poziomie

- ważnym elementem stało się uzyskanie jak najlepszych lokat na konkursach regionalnych     i ogólnopolskich oraz przesłuchaniach CEA.

- kolejnym wyzwaniem była dla mnie promocja szkoły w kraju i za granicą. Promocja szkoły stała się ważnym elementem mojej koncepcji pracy szkoły.   

Ważnym wydarzeniem tej promocji była organizacja w roku 2008 Sympozjum Saksofonowego z profesorem Josefem Woytko oraz Letnia Akademia  Instrumentów Dętych w roku 2010 i 2012. Gościliśmy na tych warsztatach świetnych saksofonistów Lawrence S. Lawrence S.  Lawrence S.  Gwoźdź oraz Noe Goetz. Warsztaty okazały się świetną promocją dla Wolsztyńskiej Placówki o, której usłyszeli w całym kraju.

Muszę również podkreślić ważną współpracę od roku 2005 z niemiecką Szkołą Muzyczną     w Uelzen, gdzie nasza młodzież i młodzież z Niemiec koncertowała, wzbogacała swoje         u umiejętności i wiedzę w nowe doświadczenia zarówno w Wolsztynie jak i w Uelzen. Za tę współpracę  pragnę podziękować panu dyrektorowi Krzysztofowi Streiderowi, z którym do dnia dzisiejszego utrzymujemy kontakt.


Drodzy Państwo największą radością jest dla mnie jest wyznaczenie nowego kierunku rozwoju  naszej szkoły i wybór patronki Ireny Pfeiffer. Uroczystość odbyła się roku temu, była wielkim wyzwaniem i wydarzeniem w dla całej społeczności szkolnej.

Szanowni Państwo Patronka, która uosabiała w sobie same najlepsze cechy wyznaczyła dla nas kolejny etap rozwoju jaką dalej pójdzie nasza placówka – dbanie o jak najlepszą edukację muzyczną naszych uczniów i oddanie muzyce.

Inspiracją są już w naszej szkole wewnętrzne konkursy na samodzielne przygotowanie utworu naszej patronki, a w tym roku również obchody 100- lecia urodzin Ireny Pfeiffer, które          w Szczucinie obchodziliśmy od 21 do 23 września .

Poszukiwania patronki zaprowadziły nas do rodziny pani Pfeiffer do jej ukochanego Krakowa, jak również miejscowości gdzie się urodziła Szczucina. Droga naszej patronki do Wolsztyna także nie była łatwa, szukaliśmy kontaktów ze wszystkimi osobami, które ją znały i pamiętały. Moje maile i listy dotarły do rodziny Państwa Skuzów jak również za ocean do Stanów Zjednoczonych gdzie funkcjonuje jeszcze zespół polonijny The Lira Singers, której dyrektorem jest do dnia dzisiejszego pani Lucyna Migała, świetnie pamiętająca wspaniałą Panią Pfeiffer.


Szanowni Państwo

Dziś jest czas podsumowań i oceny minionego czasu. Oceną naszej pracy są nasi uczniowie    i absolwenci. To oni są naszą chlubą i dumą. Ich kształcenie i studiowanie w wyższych uczelniach jak również po ukończeniu szkoły znalezienie sobie swojego miejsca czy to           w orkiestrze powiatowej, czy kapeli ludowej w Kębłowie, czy chórach parafialnych czy seminariach jest sukcesem i satysfakcją.

Dziś absolwenci są z nami i dziękuję im za to, że muzyka jest dla nich ciągłą inspiracją          w dorosłym życiu, że jest wartością, z którą nie mogą się rozstać i porzucić i że maja wrażliwość. O taki model absolwenta będziemy ,,walczyć”. I nie ustawać w swojej pracy. Niech poczucie, że są wartościowi dla nas, dla rodziców i dla kolejnych pokoleń ich nie opuszcza i sprzyja w ich dalszym życiu.

A ja skrzętnie spisywać będę ich historię w swojej teczce absolwentów i ich losy.



Drodzy Państwo. Dziękuję z tego miejsca  dyrektorom placówek oświatowych             i kulturalnych za współpracę i wiele pięknych działań wspólnych z naszą szkołą. Dziękuję sponsorom i rodzicom oraz wszystkim którzy przyczynili się do rozwoju naszej placówki.

Cieszę się również, że  społeczność Wolsztyna, władze miasta i władze powiatu mają poczucie wartości tej szkoły w naszej małej ojczyźnie. Radują się z sukcesów naszych uczniów.

Dziękując za to wsparcie i pomoc mam nadzieję, że szkoła doczeka kolejnych pięknych jubileuszy, może nawet  w nowym obiekcie ale są to tylko na razie moje marzenia   o świetnie wyposażonej i nowoczesnej szkole. Reforma szkolnictwa artystycznego niesie ze sobą nowe wyzwania . Zatem radością byłoby  aby Wolsztyńska Placówka w pięknym obiekcie z salą kameralną służyła społeczności Wolsztyna nie tylko 20 lat, a  nawet 100!

Dziękuję

